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Piotrków, 11 sierpnia. 

( adz.) Rosjanie ucliodzą z potrzasku. 
„ Więc armja rosyjska zdoła dokonać od

wrotu! Więc sprzymierzonym nie udało się 
zscdanizować wojsk rosyjskich!" 

Niewątpliwie tak pocieszać będą naiw
nych pisma czwórporozumienia. Jest to je
dnak pociecha desperacka. 

Nie w tern 'bowiem sprawa, że Rosjanie 
się cofają, ale w tem, że się m us z ą cofać, 
by ujść zagłady: 

W. książe Mikołaj -zbiera laury Kmopat 
kina, tylko, że w giganlycrnych rozmiarach 
1 że stawki tu nie stanowi Kor a lub Man
dżurja, lecz cała przy::izłość Rosji jako pa11-
stwa. ' 

I choćby jeszcze - dwie Anglje i dwie 
FranCJe oklaskiwały „genialny odwrót" ro
syjskiego „ walca paroweg<;>" -to l.Jęska Ro~ji 
je. t przypieczęto ~'ana. 

Kiedy arrnj rosyjska przegrała pod Gor 
lirami - - to możn.1 było jeszcze mówić : 
z . z ł 

py polowe me okazały s·ię dostateczr:ą ochro
ną przed pot~gą ·artylerji sprzymierzonych. 

I pocieszała sic; Posjd tern, że inaczej bę
dzie, gdy przyjdzie do rozprawy w walnej 
bitw;e. Przyszło. Rmjanie ści<1g11ęli prze 
ważające siły do Galicji z wszystkich fron
tów. I.„ bitwę przegrali. Lwów musi'"li o
puścić. 

Lecz i wtedy nie opuściła kh nadzieja. 
,\1ieli \vszskże Jhj~ fortec -· wielobok fortec, 
położon~ eh ideal iie, połączonych tbskonale 
siecią kolejow<1. Pn:eriwliika vclgrndzały r?.~
ki - przeszkadzały mu w pod1odlie piaski 
i bag1rn. Wszyslkie szanse były po stronie 
rosyjs\ iej, W najgorslyrn razie spodziewał 
się ~tab ros_·jski zatrzymać nieprzyjaciela w 

Berneńskie ćwiczenia 
WSPOMNIENIE 

l'tórędy Jasiu, którędy , Jasiu pojeciies, p9jedzies? 
A cy bez doline, a cy bez brzezine, cy Liez w:eś, 

[cy bez wie~? 

Huczy niefrasobliwa piosenka, obija s_ię sto 
krotnie o stare mury Berna. Powykrzywiane ka
mienne potworki z ulic7.llych studzien, zdajq si~ 

być jesLcze bardziej zle i naslroszoue, bo nie ro
zumieją nic, a ciekawe bardzo. 

Poprzez ludne, gwarne z racji wystawy ulice, 
czwórkami idzie w krok jakiś nierna11y odd.t.i<il. 
Cllodziły przecie }uż po Bernie 11atręt11e wojska 
ArinJi Zbawienia, chodziły różnorakie bezmy~ilne 

„ Turnvereiny" w ładnych ubiorach i z muzyką, 
chodziły szeregi „JungschO.tzów" i skautów, ale to 
nie to. Ci idą przez stary Bern, jakby ich nic 
wokoło nie obchodziło - ani zadumane mury, ani 
sklep10ne galerje, ani wielojęzyczne tłumy na uli
cach; jakby gdzieś przed sobą mieli cel, dla innych 
niewidoczny. Idą ubrani rozmaicie, bez muzyki i 
bez pompy. A jednak jest coś, co im nadaje wspól
ne piętno, co ich mimo braku mundurów 11poda
b11!a. Może ta bijąca z ruchów z;:,i;odnycil siła, ten 
rozmach wielki młodości, może oczy, które każdy 

pochodzie przez szereg miesięcy. Wyczer
pać go. 

I cóż? 

Zamęt w Rumunji 
Bukareszt, w sierpnia. 

Rumunja przedstawia w chwili obecnej cie
kawy obraz zamętu, z<Jenerwowania i dezorjen
tacji. Wytworzył się tu ferment, który wp!ynr\Ć 

Miesiąc ledwo upłynął, a piaski i bagna 
zostały zwycięsko przebyte, rzeki potężne 
przekroczone, linje kolejowe opano_wane -
a wspaniałe twierdze pokruszone._ 

Rosjanie zaś uchodzą. Nie cofają się. 
Uchodzą. 

I nie sto tysięcy wojska ucieka tak spiesz
nie. Dwumiljonowa armja umyka. A ileż jej 
prze'ltem było - gdy miljon blisko je11ców 
zostawiła w rękach nieprzyjaciela; gdy dwa
kroć tyle w rannych i zal itych strat poniosła. 

I nie tylko pułlri posp Jlitego ruszenia 
umykają Są tam i wyborowe gwardyjskie 
i grenaajerskie oddziały, jest żołnierz w bit
wach wypróbowany. 

O zatrzymy"''~lllill się tej armji decyduje 
tylko konieczność da11i'1 chwilowego odporu 
zbyt natarczyv 1ie <itakującemu przeciwnikowi. 
O zatrzymaniu się jej tr vałe111, myśli w. k'). 
Mikołaj tylko na po 1 ta ie tej kalkulacji, że 
nit przyjaciel znuży ~i~ pościgiem i starJie. 

1 może decydująco na stanowisko tego neutralnego 
dotąd państwa. Chaos zapanował w orjentacji 
stronnictw politycwych. Partja takistów, która 
dotąd nie zadawalała się krzykieni wojennym, żąda 
nagle zredukowania powołanych pod broń rezerw. 
Rząd znów, który od pół roku wysilał się, aby ha· 
tli' >wać za pały wojenne, przeprowadza teraz gorl i
wie mobilizację i wlaśn•e rozpisał ·nowe ćwicze

nia dla rocznll:ów 1893 - - 19'.)3. Take Jonescu 
przysięga, że 11 e chce wojny. Brat jego, prof. 
Toma Jonescu, obecnie rekt ir uniwersytetu, który 
na razie nadaje ton i kierunek w stronnictwie na

cjonalistycznem, proklamuje wojnę za wszelką ce
nę. „ Wojna lub śmierć!" - tak brzmi tytuł jego 
artykulu wstępneg 1 w dzie.i:ku „Adve.ul". 

Gorzej. Rosp liczy już dziś na to, że 
1 l. 11 • ;;_1 i t Il o du l · n j gra, icy ścig~1ć 

będ<J. A potem- potem przejdą wobec Rosji 
do defensywy a ofensywę podejmą przeciw 
FrnncjL.. Włochom.„ O upadk11. Rosj<1 SerbJę 
na pomoc woła. 

Chwila ta klęski Rosji, chwila odwetu ' 
dziejowej Nemezis i do nas woła - ale 1.ie 
o nwmek dla grabieżczej ciemiężyc.idki trnszej. 
Wola - o zerwanie się do waiki całej ziemi 
polskiej przeciw Ro ji -o budowanie whsnej 
\\·olności na gruzach niewoli. rosyjskiej. 

Zwycięscy zaś zdajq sobie z tego spra
wę, że Rosja przegrała, ale również zdają 
sobi spra\ 'ę, że Polski odbudowa to cios 
ko 1iecrny i ostcJeczny, który to zwycię~ two 
ll\\ ieńczy i nie da się już dźwignąć do no
wych zbrodni caratowi. 

z nich ma gdzieś daleko zapatrzone, może ta pio
::enka huczna, smutna a niezrozumiała- tak myślą 
kamienne czarownice i dz;t:.:'.iożercy z bernefr:;kich 
studzien i są złe, bo nie rowmieją nic. 

Prasc1 rumuns ca przedstawia rÓ\\'11i~ż ~rnutne 

wiuc.wi:sko. Ze\' ·.cąd padują 111weid}WY i podej
rlen a o przekupność. P. Mill~ oglo;ił 11.eJa :vno 
w "Adverulu" spi'; 1<;zy·;tkich dzienników rnmcń· 
skitil i 9 ze 14 u.rnd publicznie z:1 ~ rzekt.1pio11e 
przez Niemców. Oczywiście, że tylko jego dzien· 
nik jest 11iezależ11y i jedynie narodowy. Organ 
Marghilomana, konserwatywna „ Politique", rzuca się 
codzie.inie na ministra liandlu Costinescu, chcąc 
podkopać jego stanowi:·.lw w gdbinecie, iartja prze
ciwna zarzuca znów )vlarghilomanowi, że został 

przekupiony pr'.?ez "boches" (Niemcy). 
Groźniejsze, niż ta wrzawa polityczno dzienni

karska, jest przesilenie go,,podarcze, które Rumn
nji nieucl1ro1111ie grozi. Są to koszta wojenne Ru
munji. Trzeba bowiem wie,izieć, ż~ skutkiem za
mknięcia wywozu pro.iuktów rolnych, w Rumunji 
leży na składzit' 600.000 wagonó 'N zboża 2 tLJmte

gorocz.iego i ll goroc1.1:ego sprzętu, wartuści prze
szło półtora milJurda i zboża tego nic można na 
razie eksportować poprostu z powodn niedosia'te-

hirkG" do Berna. Jednem słowem elementy naj
różniejsze. Z tego wszystkiego ZbigtJiew skleić 

ma lwm panję. 
Samo słowo "kompauja" ł,yfo dla nas wtedy 

A my se ty111clasem idLiemy prościutefl!w 

za miast•), na wojskowe pole ćwiczer1. Tutaj <lo
r 1ero Zbigni<'W (Ka;przy ki) ma wielki kłopot. 

Zje•·halo się bractwo z c 'łe1 Szwaj''arji, ba, nawet 

1 
czemś nadzwyczajnem, prawie gendowem. Wy-

z Francji. f\Jajp0waż1iiej z·.i naturalnie Ger,ewa -
1 oszq :;1ę dumnie, bo to w ·1ystko względnie stare, 
11awet brodate, a zr•:S7!a z samym Z bi gnie .vem za 
fl"ll br.1t. .Dalej nie tyl · poważna, ile poważaniem 
.;ię c csząca Loza11na, poważ:illiem, które zresztą 

vynika tylko z tego, że jest to oddział prowianfo
•1y, i z plec 1ków mila woń !rntirtów, robionych w , 

l.ldzinlowej studr>nckiej tolówce, zalatuj~. Zurich, 
Wintertlwr i .Morg-e·,; .iajlllniejsze Jiczebi1ie, naj
n1•.iej mają ce ·h odrębnych. T)alej St-GalTen po· 
sp 'Jlicie Seneplem zw:rny, organizacja „na Sw 1-

cu" najmłodsza, 11ajlicz11iejs'!:a, 11ajwesc.:lsza i naj
.iardziej sprośna, zazdroszczą im wszyscy _karabi
nów szwajcarskich, któ.ych majq na całą sekcję i 
11ow1usienkiego M. 9.5; szczególniej ten ostatni ze 
szo:•·gólnem ,nal)ożeństwem z rąk do rąk prze· 
chu !z:. 

daje to się dziwnem teraz, kiedy kompanjami ope
ruje się prawie tak, jak dawniej jeduostka111i. 
Wt.,dy z< I dwie k%11 W) brańców z letniej szkoły 
~trnzar1skiej pochwal:ć się rnoglo, że ko111pa!1je 
Strzelców nic tvlln widzieli, ale w nich ćw1czyli
reszta t<; „ witlkq" formację znała tylko z reg11la-
1uinów i opuwiudiltl. Tego pamiętnego dnia do
piero, po zwalclenill. ogromnych technicznych i 
llH'terjalnych trudności, na berne11skich ćwicze-

11iad1 pierwszJ •:zwnjcarska kotnpanja stała się 

fal t1; 111. Zbigniew, jako komendant obwodowy 1 

of:cer Związku, obejmuje nad nią komendę, pluto-
11 

ny dostają: Grzmot, l\onopka, !Truk i ja. 

Mt;strę formalną poszczególnych plutonów, a 
potca1 kompanji, ć1Viczymy na woj->kowem polu za 
miastem. Idzie zrazu troch~ kulawo, ale fuż po 
godzinie ·kompanja naszn nie zrobiłaby na paradzie 
wstyciu' nawet n<'j bardziej w „dryla II" rozkochane· 
rnu ofice.·o ,vi. Wł.iściwe ćwiczenia odbyć si~ ma
ją dopiero na ·wzgórzu Bel pberg, leżącern od mia -
sta w odkgłości okolo 12 kt.i., w dyrekcji na jt -
zioro Thuri. Drogę, p a wda, niedługą, ale ciągi~ 

Wreszcie są jeszcze „Francuzy"-drobna or
ganizacj;i z G.enoble - - i .mr,~.rnują w.:zystkim, bo 
każdy z n i cli aż 64 fr n Kl z płal..'.1ć musiał za "re· , pod górę tdąq, odbywamy chlubnie bardzo, bo b~z 



Str. 2. 

cznych urządzeń kolejowych. Według clziecinniP 
optymistycznych obliczeń zarządu kolei państwo
wych przewóz nagromadzonych obecnie mas zboża 
i nafty przez nieliczne węgierskie stacje graniczne 
trwałby przeszło 4 lata. Łatwo zrozumieć uspra
wiedliwione oburzenie małych i wielkich produ
centów rolnych, którzy skutkiem takiego porządku 
narażeni są na nieobliczalne straty. Daremnie 
prasa rządowa stara się tagodzić to oburzenie. 
Rząd przyrzeka urządzić kolejki polowe na gościń
cach i automobilowe pociągi ciężarqwe. Ale wszy
scy wiedzą, że nie będzie mógł wystarać się o po
trzebne do tego materjały. 

W tych warunkach jedyną deską ratunku dla 
polityki ministra hundlu Continesku byłby upa
dek Dardanelów i zdaje się, że nawet Bratranu I 

wierzy jeszcze w spełnienie się tego cudu. Lecz 
w kołach bezpośrednio dotkniętych rolników wy
czerpuje się cierpliwo$ć wobec tych pucieszeń. 

Zachodzi obawa, że Rumunji grozi wstrząśnięcie 
struktury społecznej, wobec którego bu11t chłopski 
z r. 1907 jest zabawką dziecinną, jeżeli się nie Lida 
rządowi rozwiązać: trudnej kwestj i wywozu. Jedy
nem rozwiązaniem tej kwestji w obecnych warun
kach byłoby zmuszenie Serbji do otwarcia drogi· 
handlowej przez Dunaj, lecz o tem jedynem, choć 
radykalnem rozwiązaniu nie wielu myśli, w prze
ciwieństwie do Bułgarji, gdzie opinja publiczna, 
a w szczeg91ności koła producentów rolnych za
żądaly energicznie od rządu wywarcia odpowiednie
go wpływu na Serbię celem otwarcia tej jedynej 
możliwej drogi ekspot"tu do Europy środkowej. 

„DZIENNIK NARODOWY„ 

szła ku wam na spotkanie wielka Rosja, ni
szcząc na drodze swego pochodu Polskę o
gniem i żelazem. 

Od brzegów mórz Północnych ku brze
gom oceanu Spokojnego cofają się dziś roz
gromione hufce rosyjskie. Jutrzenka życia 
nowego świta dla was. 
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cznicy wkroczenia Legionów do Królestwa, 
z przez11aczeniem dla cboiych Legionistów z . 
powiatu Krośnieńskiego. J. Szt.tbra. 
Cześć patrjotycznemu ludowi ziemi l\rośnień

skiej, która we wrześniu zr. wystawiła pełną kom
panję legioni::.tów, walczącą do dziś na polach i;le-

, sarahskich · i teraz wciąż jeszcze pamięta o s~o-
id1 syuach l w 

Pierwsza chwila 

I choć wstaje ona pod znakiem krzyża, 
symbolem cierpienia, rumieniąc się krwią wa
szą, przelaną na polach ojczystych, krwawiąc 
się łuną płonących sadyb waszych, naszą pod· 
palanych ręką, wśród huku dział rosyjskich, - Opowiedz, Stachu, jak to było? 
walących w gruzy pomniki, chwały pełne - Ach, to było cudnie!. . . Takiego 
stolicy Polski, Warszawy, opuszczając was dnia mieć już pewnie nigdy nie będę! ... 
na zawsze-zwiastujemy wam„. wolność. Brygadjer kazał nam, abyśmy za wszę1ką ce

nę weszli pierwsi do Lublina i sami mieliśmy 
Naczelny głównodowodzący do tego wielką ochotę. A poniev.'ai nie wia„ 

generał-adjut<lnt domo było, z jakiej strony uda się 'vpaść 
Dan w odwrocie 6-go sierpnia 1915 r. Mikołaj. wcześniej i chcąc być· wciąż na prżedzie. mu-

.„. sieliśmy obsługiwać od samego ra11a front 
". .;,. dwóch dywizji... Szliśmy wciąż po gorących 

Odezwą powyższą pożegnał · PL)laków śladach odstrzeliwuiących się Moskali ... Wre-
w dniu pamięlnym dla Polski, gdy działa ro- szcie około południa· dopadliśmy miasta. Osta-
syjskie w gruzy waliły stolicę Jej, Warsza'.vę, tnie parę kilometrów przelecieliśmy z karabi-
Mikołaj Mikołajewicz. nami w "'ęlrn szalonym pędem. Zwolniliśmy 

Wydanie drugie odezwy z dnia 14-go dopiero na ulicach... Z początku było pu-
sierpnia 1914 roku przejrzane poprawione. sto, ale potem zaroiło się. Zaczęli wołać: 

* „Nasi, nasi!... ułani!... patrzcie, patrzcie, 
·I.· ·:f ułani l ... " W oknach, na balkonach ukazały 

W dniu tym Naród polski święcił inną się kobiety... Wreszcie tłumy wystąpiły z 
rocznicę, rocznicę czynu polskiego, rocznicę L bram, ze sklepów ... Cisnęli się do nas, bie
dnia, w którym ' gli za nami!... Wyciągnięte ręce ... wznie-

Piłsudski, uderzył z garścią 1 sione oczy ... Po wielu twarzach gradem pły-
„orlej dziatwy" na Moskwę. nęły łzy ... Słyszałem dziwny, przejmujący 

I tę rocznicę Polska swem świętem Wol- serce szloch ... Byłem tak wzruszony, że sza 

Jak wśród tego rozstroju wewnętrznego i tru, 
dności rozlicznych oraz nieustających wpływów ze
wnętrznych ułożą się stosunki, przewidywać trudno. 
W każdym razie oczekiwać należy już rycilłej de
cyzji rumuńskiego rządu i wejścia Rumu11ji w 

naści uczyni„. Polska jutrzejsza... Polska bla dzwoniła mi w ręce .. : 'Wreszcie posypa-
' Wolna. ag. ły się kwiaty... Chłopcy chwytali je w lot 

szranki wojenne. Po .czyjej stronie? d. 

Pamiętny. dzień dla Polaków 
6-go sierpnia 1915 roku. 

Polacy! 

Wybiła godzina, w l<tórej marzenie święte 
ojców waszych i dziadów może się urzeczv- 1 

wistnić. Półtora wieku temu. żywe ciało Pol
ski poszarpane ~ostało na kawałki, lecz dusza 
jej nie umarła. Zyła ona nadzieją, iż nadejdzie ' 
godzina zmartwychwstania Narodu Polskiego. 

Wojska rosyjskie, opuszczające w popło
chu ziemie polskie, wieszczą warn tę godzinę. 
Znikają już granice; które rozdzieliły 11:1 ka
wałki Naród Polski. Nie złączy się 0·1 w 
jedną całość pod berłem cesarstw:1 rosyjskiego, 
pod berłem katorgi, knuta i nahajki. 

Jednego oczekuje Rosja od was: poprzy
siężenia zemsty za krew mężów \vaszych, łzy 
kobiet i morze boleści Narodu całego. 

Z sercem otwartem i bratersko wznie
sioną dłonią, w której na imianę miecz lśnił 
katowski i błyszcznła żagiew podpal<1c7.a, wy-

żadnego marudera, z wyjątkiem jednego tylko ob. 
Światełka, który zresztą ze świeżo skiejoną poła
maną nogą na ćwiczenia przyjechał. Wtedy to 
pierwszy raz poz~ajegiy zbawienny wpływ pio.senek 
na zmęczone nogt. \" 

A gdyby na wojnie armat nam nie stało 
Wystawimy .Młota, to najcięższe działo. 

Idzie w pola, łany 
Pluton ukochany 
Niemasz to jak w wojsku, nie. 

Stach nitszeanista krok w szeregu traci, 
Indywidualność karną stójką płaci. 

Idzie w pola, łany ... 
Obgaduje ~olejno wszystkich Genewiaków, o 

tradycyjnej nucie piosenka, samemu nawet Zbignie
wowi nie przepuści. 

A my się zaraz głośno chwalimy: 
A gdy maszeruje 
Pluton od Lozanny 
To wszędzie po drodze 
Radują się panny. 

Ale nie pozwalają nam śpiewać wesołe. Sene
gale, przerywając sprośnym Bufal!o Billem, . lub 
piosenką o sengaleńskim rynku. 

Te piosnkowe zawody znakomicie skracają , 
nam drogę i przed wieczorem stajemy u celu, to 
jest przed wielką pasterską fermą, gdzie jnż przed 
tygodnit'lm zamówił~m odpowiednią ilość mleka, 

Patrjotyzm ludu naszego 
Powszechnie znaną jest, ofiarnÓść, z jaką lud 

wiejski, spieszy zwłaszcza ob~cnie, popierając Legio
ny Polskie. Obecnie mamy do zanotowania jeden 
tego dowód więcej - tem cenniejszy, że sięga on 
cza::;ów inwazji rosyjskiej, która w chlopach pol
skich nie zdolała zairzeć gł~boko w 111ch tk1'1iącej 
idei niepodległości, nie zdołala ich zmoskwicić, 
ani zmoskalofilić, jak to oszczercze niektóre sfery 
odważają się miotać zarzuty. 

Oto w ostatnim numerze "Przyjaciela ludu", 
organu · Polsl<iego Stronnictwa Ludowego, wycho
dzącego w Krakowie pod redakcją posła St a p i ń
s kiego, pisze jeden z najwybitniejszych w kraju 
działaczy na polu kooperatywy chłopskiej J. S z u
b r a z powiatu Krośnieńskiego: 

W jesieni ~914 r. zebraliśmy w Białobrze
gach dary braci chłopów w zbożu i ziemnia
kach dla Legionistów. Potem zalała nas po
wódź rosyjska, która zrabowała nam zebrane 
ziemniaki (około 600 kg.). Zboże uratowaliś
my, a teraz ze sprzedaży uzyskaliśmy 126 K. 
80 !Jal. Kwotę tę przesył2m na pamiątkę ro-

jaj i sera dla naszej „ prowiantury". Wieczorem. 
kiedyśmy na niewielkiej łączce rozpalili spirytuso
we maszynki górskie, to maleńkim ognikom fan
tazja rnzrosnąć się każe we wielkie ogniska i do
brze nam jest, jak w prawdziwym obozie. 

i zatykali za czaka, za pasy. . . Mnie wprost 
obrzucono. . . Wkrótce miałem oełno kwiecia 
na _siodle . . . A przecie prow<idziłem szwa
dron, musiałem więc pilnie baczyć na wszy
stko wokoło, gdyż Moskale jeszcze byli w 
mieście, jeszcześmy brali jer'lca ... Jdkoś jed
nak sko1kzylo s!ę bez wypadki;•' .. Wzięiiśmy 
lrnpihna i ldllrn piechurów. Następne nasze 
oddz ;- ~· JUŻ "Veszły \\' paradzie. z 'jąwszy po
krov„1ce z czak i odpią\:vszy rabaty... Oczy 
ludziom rwały się do tych orlów nad nasze
mi czołami ! ... 

• Czas• Wacla1.o Sieroszewski . 

Administracja niemiecka w War-. 
szaw1e 

Piszą nam z Wiednia: 
Półurzędowy rizienmk „Milnchener Ne.ueste 

Nacbrichten" donosi z Berlirrn: ".Jeszcze nie usta
louo szczegółów administracji niemieckiej w War· 
szawie, już teraz jednak można powiedzieć, że ad
ministracja ta będzie, podobnie jak administracja 
w Brukse!li, wydatnie wyposażona, aby ciężko na· 
wiedzoncrnu krajowi przyjść z pomocą i zaprowa· 
dzić porządek we wszystkich dziedzini'ch życia 

publicz1.1eg'o. Należy przytem mieć na uwadze, że 
i d z i e t u o z a r z ą d z e n i a n a .c z a s w o-
j e n 11 ej o k u p a c j i k r a j u. N i e I e ż y w 
p I a· n i e o b e c n e j o r g a n i z a c j i p r z e k r a- . 
cz a n i e tego z a kres u, jak h niektóre dzien
niki zagraniczne głosiły. Spodziewamy si~' że Ju-

1 dność polska, której zwyczaje będą starannie sza-
Nocleg wspaniał.Y' - wielka piętrowa stodoła, 

świeże siano i koce, jedne:n słowem zbytki. Grzmot, 
inspekcyjny zaciągą warty, wy'Jaje alarmowe za
rządzenia i sprawia cały skomplikowany obozowy ład. , 

Przechodzi pierwsza noc i druga i trzecia, 
przechodzą dwa pracowite dnie, wypełnione wsze
laki em taktycznem i formaln~m ćwiczeniem i wre
szcie Zbigniew z żalem dla siebie ·i dla nas wy
daje dyspozycje do wymarszu. Zmęczęni, opaleni, 
.ale nic fantazji i ochoty szczerej nie tracąc, wra
camy tą samą drogą do Berna. 

I znów polska żoinierska piosenka, smętne 

melodje a ułanach, o Kasieńkach, o miłowaniu, za
latują aż pod okna wielkiego gmachu Rady Zwią
zkowej, aż do ździwionych uszt1 berneńskich nie
dźwiadków. 

nowane, oceni należycie dodatnie strony admini
stracji niemieckiej w czasie stanu przejściowego 
i uczyni porównanie między nią, a administracją 

1 knuta rosyjskiego". 
. Tyle dziennik mo1,achijski. W wiedeńskich 

, kołach poinformowanych również stanowczo zape
wniają, że a dm i n is tra c j a n iem i e c ka w, 
Warszawie ograniczy si~ tylko na 
c z a s o k u p a c j i w o j e n n e j i 11 i e s t a n o
wi absolutnie ża:inego pre~edensu 
c_o_ d o p r z y szło ś c i Kr ó Ie s t w a. 

KRO·NIKA 
Po zwiedzeniu wojskowego pawilonu na Wy- 1 

. stawie Krajowej, rozjeżdżamy się na wsze strony, 
żegnając się serdecznie do zobaczenia na letniej 
szkole, a może nawet na wojnie. 

- Wieści z okopów czwartego pułku. 0-
trzym ujemy następujący list z okopów czwar.tego 
pułlm, który to list tak dla wieści w nim zawar
tych jak i dla charakterystycznej żołnierskiej zwię. 
złości przytaczamy w pełne111 brzmieniu: „Okopv 
1 sierpnia. Redaktorze! Lublin zajęty Piąty 
szwadron wpadł o godzinie 1.20 w południe. Przyj
mowano nas entuzjastycznie. Ochotnika w 3 dniach 

Wacław Denhoff Czarnocki. 
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zgło„iło się 600 i wc1ąz napływa. Czwarty pułk 
nie zawiódł nadziei i wiary pokładanej w nim, bi
j'\ s . ę jak lwy, mimo ognia, który staje się czasem 
p iekiel11y. Gorą : :J wściekłe. Więc też podpalanie 1 

idz ie Moskalom sporo. Palą i p·alą. W Lublinie 
dw::irzec i poczta. Wywozili tak, że nawet dzwony 
J ościelne. Po~ ylajcie nam „Dziennik Narodowy". 
J< lóry się tak miło w Piotrkowie czytało. Lnblin 
li> n ie Piotrków. Ile radości na twarzach". 

- Wkroczenie Niemców do Warszawy. Ko
respo ndent „V) ·siche Zeitung-" tak opisuje wkto
czenie arn1ji niemieckiej, do Warszawy: Szeregiem 
wozów, zda się • bez końca, wyjeżdżają uchodźcy 
z miasta. Artylerja i kolumny piechoty przeciska
ją się przez tłum skłębiony, z wyższych miejsc ty
s;ące ludzi przypatruje się naszemu wkroczeniu. 
Jdziemy jeszcze· ulicami pełnemi malycl1 nizkich i 
biednych dumków, ale oto podnosi się z ich rzę
dów wysuki, kamienny budynek. Przez st:uą bra
wę wjeżdżamy do starl'j Warszawy. 

"DZIENNIK NARODOWY" 

rezolucjami przeciw rządowej po.Jityce a zwłaszcza 
ministrowi finansów. Zarzncono mu, że idąc na 
rękę polityce obcych interesów wyrządzit olbrzymie 
szkody rolnictwu rumuńskiemu. D7ięki jemu spe
kulanci zbożowi mogli zakupywać wagon zboża w 1 

Rumuuji za 800 fr. a sprzedawać po 4000 fr. za 
granicą. Kongres zażądał uregulowai1ia sprawy 
wywozu zboża. 

~ Usunięcie komendanta włoskiego. Drogą 
11a Zurych donoszą, że komendant pierwszego kor
pusu armji włoskiej generał·porucznik Ragni zo
stał usunięty z dowództwa Ragni był przedtem 
gubernatorem Trypol~sn i był uważany za jednego 
z najwybitniejszych włoskich generałów. 

NADESŁANE 

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 
Nad miastem cięży powaga chwili. Chcemy 

1 

iecliać nad Wisłę, by oglądnąć wysadzone mosty. 
Tuż-o ok ożywionych ulic śróJmieścia, leży plac I nakładem V. l A n 6 HA rł &1 f ft A, Linz, Waltentrasse 9. 
pusty z wysokim obeliskiem w pośrodku. Tu rnil-
k1Jie szum tysięcznych thupów, nawoływania do
rożkarzy i dzwonienie tramwaji. Ale oto dobiega 
do naszych wozów grzmot, nieustanny trzask i syk 
w powietrzu -armaty biją w mury. Tu jeszcze się 
walczy. L jednej strony Niemcy, po drugiej stro· 
nie Wisty Moskale. 

Korespondent „\Vasbington Post" pisze mię
dzy innemi: Szczególne wrażenie wywarło na mnie 
Ladowolenie chłopów polskich w obszernym okrę· 
gu między Pilicą a Wisłą. Slyszałem wiele smut
nych opow1adafi o spustoszeniu żniw w tych oko
licach przez cofl:IJqcych się Moskali. Ale zamiast 
iych spustoszeń widziałem wszędzie zadziwiająco 
bogate zbiory. Tylko gdzieniegdzie, w pobliżu ro· ' 
syjskich kwater pułkowych, zboże stratowane, roz- 1 

rz11co11e na drogach. Bylem również ździwiony 
Ciosko11ałym stanem dróg, prowadzących do War- , 
sza wy. 

-- Hojny dar dla ubogich obwodu piotrkow
sk·ego. Austw-węgi :rski komitet zapomogowy dla 
ubszarów okupowanych przez armje austro-węgier
SlG\ przy::.lał ponownie do rozporządzenia Komendy 
Obwodowej w Piotrkowie, znaczniejszą kwotę a mia~ 
11uwicie 7,500 kr. na zakupno środków żywności 
da ubogich, dotlrnięt.ych najsrożej skutkiem wojny. 

KomeriGa Obwodowa rozdzieliła tę kwotę w 
posób 11a tęp11j ,1cy: Komitet Rafunkowy m. Piotr

„owa 200~) h., parafialny w Pi.JtrkJ1V.P. 500 kr., 
Komitet par. w Belchat Jwie 1500 kr., w Stccerco

iP 7i'>O kr. Gorzhrhvic:ach 250 lrr. G·ocl10licaci1 
ro kr., w Rozprty 500 k, w Wol orzu 500 kr., w 
Sulejowie 7.50 kr., w 1\f mień ku 500 kr., 

- Zamach na Sazonowa. Do pism włoskich 
donuszą z Petersburga, że pewien były urzędnik 
ministerstwa spraw zagranicznycl1, wdarł :ię do kan· 
celarji Sazonowa i chciał mu toporem zadać śmierć. 
Napastnika w czas obezwladniono. Jest on. zdaje 
się, umysłowo chorym. 

- Za zbrodnie przeciw sile zbrojnej pań
stwa skazał s.\d wojenny lwme,1cty obwo,fowej 
Wincenteg_o Stępniewskiego, pisarza grni11nego ze 
Srocka na karę 18 lat więzienia. 

Za taką sarną zbrodnię skazał sąd wojskowy 
Michała f\ędz i ersidego z Wolborza na 10 lat wię
zienia z tem, że karę taką wymierza jedynie ze 
względu, iż z formalnych powodów nie mógł być 
postawiony pried sąd dorafoy. 

- - Tępcie jadowite węże. W osiatnim pu- 1 

merze Dziennika urzędowego tutejszej Komendy 
<Jbwodowej czytamy: 

Wyszedł „Przewodnik ki1"szonkowy dla fun
kcjonarjuszy i członków rzemieślniczych stowa
rzyszeń i ?Wiązków", napisany przez instruktora 
stowarzyszeniowego ministerjumh andlu, sekretarza 
c. i k. starostwa w Linzu, Dr. Wiktora Kulnichta. 

Przewodnik, 7 rocznik (1915), który przy mi
nisterj um handlu jest polecany stowarzyszeniom 
rzemieślniczym i ich związkom, ukazał się w tych 
samych wymiarach co roku ubiegłego i kosztuje 
za egzemplarz 2 kor. wraz z przesyłką pocztową 
2.10 kor. 

Adres: V. LAtlfiHAMMER, Wałlerstram 9. Linz. 

Herve ocenia sytuację bez
nadziejnie 

Genewa (w. wł.). Z Paryża donoszą, że 
pisma tamtejsze przygnębione są upadkiem 

. Warszawy. Herve wręcz wyznaje, że jest to 
najcięższy cios, jaki spotkał czwórporozumie
nie. Rosja płaci drogo za brak parlamentar- • 
nej kontroli nad rządami zdemoralizowanego 
czynowładztwa-dzięki któremu dopuszczono 
się największych politycznych błędów wobec 
Galicji i Polski. System rusyfikacyjny tam 
uprawiany zgubił sprawę rosyjską. 
~iestety --pisze dalej Herve - franc u s k a 
o 1 e n s y w a n i e z d o l a j u ż z m i e n i ć l o-
s u wojsk w. księcia Mikołaja. Mimo, 
że Joffre potężnej artylerji i mnóstwa amu
nicji w walce pod Arras nie szczędził, p o 
11 i ó s ł t a m k l ę s k ę. Dziś skutkiem tego 
Niemcy 'mają także na wschodnim 
froncie decydujące słowo i mogą 
rozpętać ofensywę, kiedy tylko zechcą. 

Stanowisko Bułgarji zadecy
dowane· 

I 
, Bazyleja. (w. wł.~ Pisma tntejsze zamiesz- ! 

czają wywiad z wybitną osobistością bułgarską w 
kwestji stanowiska Bułgarji. Bułgarzy nie dadzą I 
się wziąć na lep złotych gói, któremi ich chce J 

Bardzo częste pojawianie się w Irrólestwk 
Polskiem jadowitych żmij krzyżowych i piaskOW)'Ch 
powoduje, że corocznie w ciepłej porze roku wielka 
ilo '.ić ludzi i zwierząt doznaje pokąsania i p;-zez to 
popada w ciężką, a niekiedy nawet i śmiertelną 
cl1orobę. . 

Wobec teg1) jest · rzeczą konieczną-wytępić 
ile moż11ości radykalnie jadowite węże. 

zwabić czwórporozumienie. Bułgarzy są za dumni, 
aby wypraszać sobie podarl<i terytorjalne od kogo- j 

1 kolwiek, a to, do czego mają prawo, sami sobie 
wezmą. Dlatego Bułgarja nie pozostanie bierną, I 
lec7 wystąpi w odpowiednim momencie, a po czy- 1 

jej stronie, o tern .zzdecydowalo już porozumienie · 
tureckocbułgarskie, już prawomocnie p.)dpisane. 
Chodzi jeszcze o drobne szczegóły co do granic 

Należy więc ludności w odpowiedni sposób· 
polecić, aby p•Jlowała na jadowite węże; za każdego 
zabitego a rozpoznanego jako jadowitego węża wy
płaci Komenda obwodowa 11agrodę w kwocie· 50 
halerzv. 

::._ Kongres rumuńskich rolników odbył 
się bardzo burzliwie i zakot1czył jeli11omyśl11eti1i 

i w tym celu udał się attacbe wojskowy do Kon
~ta11ty11npola. Buł:.;arja woli raczej pozostać małą 
lecz 1iiezawislą, niż wielką, lecz skutkiem ewenttt
alnego opanowania Dardanelów przez Rosję, stać 
się jej narz~dziem bezwolnem. Dlatego odpow iedź 
Radosławowa dla czwórporozumienia musi być 
odmow11a. (Przyczynia się clo kgo także transak~ 
cja finansowa. Bułgarji, 'O której donosiri1y. Red.). 

Rosjanie uchodzą z potrzasku 
ir;;edeń. Donoszą urzędowo pod datą 11 sierpnia: 

\Vojska austro-węgierskie przeszły przez Wieprz, przepędziły nieprzyj;1ciela z okolicy 
na północny zachód od Kocka i prowadzą pościg w kierunku północno-wschodnim. 

I I 

Iłosjani~ bronią odwrotu rozpaczliwie 
MiędLy górną Tyśmienicą a Bugiem, gdzie Rosjanie na ·iinji Ostrów-Uhrnsk ponow

nie się zatrzymali, podjęły wojska sprzymierzo!le a1ai\. 
Zresztą na froncie północno-wschodnim niema zmian. 

Zast. szefa sztabu generalnego von Ho ef er. 
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Nowa pożyczka bułgarska 

· Sofja. (w. w!.) Minister finansów ogłasza wa
runki t1 mowy, dotycz;1cej pożyczki w s11mie 500 
miljonów franków, zawartej z syndykatem banków 
niemieckich i austro-węgierskich. Syndykat przy
jął opcję na pierwszą część pożyczki w sumie 250 
miljonów franków. Z powodu wojny publiczna 
emisja tej pożyczki . odłożona . została na rok po 
rnwarcin pokoju. Tymcziisem g;rup3 bankowa zre
:ilizuje z lożo ne 11 niej czeki państwowe na sumę 
120 ~iljo11ów franków. Pa!lstwo Qułgarskie płacić 
będzie 1 °Io ponad każdorazową stopę procentową. 
niemieckiego banku pat'lstwowego a w szczególności 
nie mniej niż 6°/o a nie więcej niż 61/'.!0/o wraz z 
prowizją 1/r.P/o za kwartał. 

75 miljonów franków, które Bulgarja dłużna 
jest bankowi francuskiemu Banque de Paris et des 
Pays-Bas, zostaną spłacone z emisji pierwszej 
opcji. 30 miljonów franków, które dłużna jest ban
kowi rosyjsko azja.tyckiemu, znajduje się do dyspo
zycji tego banku w Towarzystwie Dyskontowem w 
Berlinie; zostaną one przekazane temu bankowi, 
skoro się to stanie możliwem po zawarciu pokoju. 

Be~czelność rosyjska 

/(olonja (w. wł.). W:.edług „Koeln. Ztg." 
piszą „Birż. Wiedomosti": „Sprzymierzeni 
llie mają nic przeciw temu, by Bułgarja roz
szerzyła swe panowanie ,po linję Enos-Midia, 
ale tylko pod warunkiem, że Bułgarja zdo
bE:dzie ten teren w walce, a nie dostanie w 
podarunku od naszych nieprzyjaciół". (Tylko 
czy Bułgarja zechce się pytać o· łaskawe po-
·zwolenie rosyjskie? Red.). · 

Sytuacja w ·Rumuoji 
Bukareszt (w. wł.). Prasa urzędowa do

nosi, że niebawem ,zniesiony zostanie 
zakaz wywozu. Wiadomość „Epori",ja
koby Rumunja miała podjąć poż~czkę 500 
miljonów franków w Londynie, jest niepraw
dziwa. 

!(ąpenhaga (w. wł.). Generalny konsul 
rumur'!ski w Kopenhadze dementuje jak naj
kategoryczniej sensacyjną wiadomość przynie
sioną przez p;iryskie pisma, jakoby Rumunja 
z ·końcem sierpnia miała stanąć do wojny po 
stronie czwórporowmienia. Generalny kon
sul nazywa to ubolewania godną mistyfikacją 
i twierdzi, że wiadomość ta pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 

Na froncie włoskim 

Wiedeli. Urzędowo donoszą pod datą 10 sier
pnia: Na froncie południowo-zachodnim trwają. jak 
zwykle, walki armatnie. W goryckiem i pod Plavą 
przyoierają one niekiedy wielką gwałtowność. Od
parliśmy trzy ataki włoskie na wysunięty ku zacho
dowi kraj p!askowzgórza Doberdo i wypad nieprzy
jaciela pod Zago1·ą, na południowy wschód od Plavy. 
Zresztą nie zdarzyło się nic ważnego. 

\Vrzenie we \Vłoszech 

Genewa. (w. wł.) Z Medjolanu donoszą o 
nnty1110narchicznej demonstracji przed zamkiem lHó
lewskim. Między policją i demonstrantami przy
S i ło do walki wręcz, która zakończyła się areszto
waniem 12 osób. 

\ 
Socjaliści włoscy przeciw rząd~wi 

Genewa. (w. wł.) Z Florencji donoszą o po
siedzeniu socjalistycznej grupy parlamentarnej, na 
którern powzięto szereg rezolucji do rządu w spra
wia lichwy żyw!Iościowej i braku pracy. Dalej żą
dano, by parlament podczas wojny obradował, gdyż 
inaczej poszczególne stronictwa nie mogą ponosić 
pełnej O llpowiedzialności za czyny rzqdu i mieć na 
n ie 11a leżnego wpływu. Wreszcie powzięto posta-
11 owien ia, których opublikowania cenzura wzbroni
ła. W postanowieniach tych wyrażono konieczność 
'w~półpracowania z elementami, dążącymi do pokoju. 

Po zamknięciu ·numeru 

t Jerzy Żuławski 
\fliedeń. (T. B. K.) Wczoraj zmarł tu w 

szpitalu epidemicznym wybitny polski po·..vieścio

pisarz i dramaturg, Jerzy Żuławski, który pełnił 
5łnżbę woj enną jako oficer Legionów polskich. 

Biblioteka warszawska ocalała 

Wiedeń. (T. B. K) Paryski „Matin" don o- · 
si z Petersburga, że Rosjanie nie wywieźli z War
szawy sławnej biblioteki polskiej. 
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Szt"'l.1.rm :n.a ::a;:.o~n.o 
Berlin. B. Wolffa donosi z głównej kwatery niemieckiej pod datą 10 sierpnia: 

Na ZClchodnim froncie Kowna atak nasz wśród ciągłych walk doprowadził znowu bliżej 
(do linji fortó\\'. Wzięliśmy kilkaset jE'ńca i zdobyliśmy 4 działa. 

Zdobycie 
Wojska generała Scholtza złamały wczoraj popohtd11iu linj~ fortów Łomży, wzięły 

szturmem cztery forty a dziś rano o świcie zajęły fortecę. 

• •• 
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Komunikat rosyjski 
Bazyleja. (w. wł.). Generalny sztab rosyjsl , 

donosi pod datą 9 sierpnia: 

Zajęci 1llJ1 ugu 

Pod Rygą wypędziliśmy nieprzyjaciela z okc 
licy między Dźwinq a dolnym biegiem rzeki Eclrnt 
Na drogach na wschód od Poniewieża trwają wal 
ki. jak ~oprz~dnio ~ez .ist~tnej. zmiany. Od part<: 
d111a 6 s1errn1a atalo mermcck1e na Kowno i Os
sowiec nie zostały ponowione w dniach następ 
nych. Z linji Narwi kieruje nieprzyjaciel zaciekł 
ataki na Ostrów. Na prawym brzegu środkowe 
Wisly dzień 7 sierpnia urłynął bez znaczniejszyc 
walk. Na lewym brzegu Wieprza gwałtowne wali 
tylnych straży . Wzięliśmy kilkaset jeńca. Międz 
Bugiem a Wieprzem niema istotnych zmian. Na 
Bug;ern, Złotą Lipq i Dniestrem tu i ówdzie s, 

I niejszy ogień armatni. 

Na południe od Łomży przekroczyliśmy, walcząc, drog~. prowadzącą do Ostrowa. 
W Ostrowie trzyma się jeszcze 11icprzyjaciel. Od Bojan na zachód od Braka aż po ujście 
Bugu dotarły wojska nasze do tej rzeki. Od siódmego sierpnia wzięliśmy w tych walkach 
23 oficerów i 10.100 żołnierzy rosyjskich do niewoli. 

:Eł..osja:nie -u..ob..e>dzą z potrzask-u. 
Na wschód od Warszawy dotarła armja księcia Leopolda z Warszawy aż prawie do 

drogi Stanisławów - Nowo-Mińsk. 
. Armja generała Woyrscha dotarła w pościgu za nieprzyjacielem na północ i wschód 

od Ze Ie cho w a i złączyła si~ z lewem skrzydłem armji marszałka M.ackensena. 
Na froncie od Ostrowa po Bug tylne straże nieprzyjacielskie zostały odrzucone ku 

głównym sił om. Naczelne kierownictwo armji. 

Marsz na Wilno 

Rotterdam (w. wł.). Londyński ,;Daily 
Express" podaje, że pięć korpusów niemiec
kich zdąża do ataku na Wilno. Rosj3nie, 
zdaje się, są już z trzech stron otoczeni. 

Turecki hydroplan zatopił ang. łódź podwodną 
Konstantynopol. Urzędowo donos~': 9 sier 

pnia o 5 rano jeden z tureckich liydroplanów ob
rzucił kilkoma bombami nieprzyjacielską łódź pod
wodną przed Bulairem. Łódź zatonęł?. 

Bieliznę do prania i reparac1'i przyjmuje dla ro- I 
dzin potr1:cb11j<1- · 

cych zarobku. Za Kólko Sarnoks~talceni:i, l~okszyd:t 18 

KRAWCZYŃSKA, N. Ś\,·iat 2.5. 

Z Dumy 
Kopenhaga (w. w!.). Po tygodniowej przer

wie ro?poczęly się ob:·a<ty Dumy, które będą taj-
11e. Pr,.emawiać będą ministrowie Saza·now, Poii
W8110w i Szczerbatow. l\!3jxrażniejszym wypadkiem 
trzeciego posiedzenia D11my jest wybór ludowego 

' przywódcy kadetów Szingai·ewa 11a przewodniczą
cego komisji wojennej. Wybór te.i tern większego 
nabiera znaczenia, że za Szingarewei11 głos0wali 
nie ty! ko posłowie skrajnej opozycji, ale także 
większośd tj. nacjonaliści i prawica. Gtosował za 
nim także znany czarnoseciniec P111yszkiewicz, co , 
wywo!ało ogól11e zdziwienie. 

o 

I Iajtaf1sze rniejsce zakupna 

na towary sukienne i futrzane 
oraz PRZYBORY KRA WIECKIE 

Zatopienie angielskiego krążownika 
Cluystjania. Pisma tutejsze donoszą na pod 

stawie aute11tycznych informacji, że angielski krą
żownik „Indiana" (7,900 tonn pojemności), został 
przy wybrzeżu norweskiem na północ od Bodoe 
storpedowany i zatonął . Większa część załogi zo
stała wyratowa. 

Na froncie francuskim 
Berlin. Urzt;dowo donoszą pod datą IO sier 

pnia: Na w~:chód od Yrern udało się Anglikon 
zająć zac1wd1fr1 część miejscowości Hoogen. Po 
zniszczeniu przez naszą artylerję wiaduktu na za 
chód od Dammerkirch w dniu 30 maja, Francu
zi . wybudowali nowy most pod Larg na: połu
dnie od Mausbacb. Most został wczoraj zni
szczony celnym strzałem naszej artyletji. Na 
skraju lasu na zachód od Verdun zestrzeliliś
my francuski balon na uwięzi. Między Bellingen 
a Reinweiler (w B'ldenji). zmusiliśmy nieprzyja
ciel·?,; aernplan do wylądowania; lotników WZlęli
~my clu niewoli. Pod Pfirt lotnik nieprzyjacielski 
na skutek naszego ognia zawrócił nad terytorjum 
szwa jcar~k ie. . 

Wydawc~ i redaktor odpowiedzialny . 

Tadeusz Kowalski 
tirzyJ11lllj 0 od 6-7 wiecz. w Redakcji przy ul. By

kowskiej Nr. S5 II piętro. 

I .A. 

Kółko Samokształcenia, ul. 'Rokszycka 18, organizuje zespoły 
koleżeńskit; nauczycieli, dla dokształcenia się w języku poi 

skim, historji• i litera Lirze. 

GUTMEYER, ul. Rok5zycka 35. 

gimnazjum żeń kiem 
u Jean LoeV\ry'e~o . ..,-r."~~'"" ........ 

(klasycznern z prawami szkól rządow. i realnem zreformowanem) 1 

i w szkole przygotowawGsej J.i M.lcwickich 
w KRAKOWIE, ul. Franciszkańska 

rozpoczyna się rok szkolny d. 4 września. Zgło 
szenia przyjmuje się codzie1111iP przed Dołudniern 
od 8-1. Prospekty na żądanie. Zakład połączo
ny jest z 

pensj ona tern. 

Osobny internat dla słuchaczek uniwersytetu 
wyższych kursów. 

Skład fabryczny: Morawska Ostrawa. 

Dom Handlowy 

JÓZEF SZLADOWSKI 
Filja w Piotrkowie Kaliska NQ 28. 

Przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju węgle 

na dobrych warunkach, jak również agenturę na 
inkaso. 

Z poważaniem 

Dom Handlowy 

JÓZEF SZLADOWSKI. ~~ 

poso ość, jakich mało! 
OLEJE WSZELKIEGO. RODZAJU, 

jako to: C>1ej terpe:nty:no-vvy, 
01eje do smaro-vva:n..ia maszyll1 i. me>toróvv, 
C>1eje spoż,y"-vv-cze, 

Wszelkie środki dezynfekcyjne: S .A. N" T O L. ·~ T 
wszelkie w ten zakres· wchodzące artykuły. 

r)o r1abyciau l~lfe1~ 
' 

-\.1\Tiedeń, I. l~rugerstrasse 3. 

Drukarnia Pańshi·owa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 



,,Ja ro piorun t\\" je ramię" 

f J· ię knn ~Z\i, mlodzi tow a n sze! Czas na 
J) ' , e 'lll tt ' ,-L. \ e:...,o ·oku, w klór_ m 

y po y ro. ·1 L> ly o trt•. Grzmo!y 
oruny 111 • l r -,t 1ł. '1ic dale~, ·chor słui1ce da-

o ot.:c:. ,złQ. 
(,d 'c a• u, i z .OJ ·yc, m H "'tów no piachach 

' ' ·, ·1 d1c1 , nt:. te,' r >k .,.;1ę ;ozpoczą •. Na wasze 
·i u ,,, t\ Mze, 11t. r .1z d21eci!111e, zlane potem, na 
11~ , , e r i c1 ż m •)n, zt.rn1de111 wa ze ; itkie 

e k )-,{i 1 • tu •li ny .,. ~ z ar111;1 ze wspołczu-
1, le aiy l J '-:n n '1 b) lu się t. ·ami spo-

. I 

• LLI 1· a l1)0,1ty:IJ my,że zkodana-
, } 11ło~ ZJ 'i'· Wa 'Z) et. iLc,I\„,, e_i4t ty:-.1ęcy by-

1 gai tl.'i wobec u1.1811.:_-, ycfi miljonowycu armJi, 

s 

czasy, 
ducha, 

martw~n i 
i r•zpacz 
:hoć za-

ma ' )J ·11i n H.:Jmi ~:t kolie , 
111 ) 1. pal-

i .., ipa 11, p m ro 
11 . 1 i.o~} bt>. itur, te, 

tdizw •• 10H .je
l kawc.'t>it). y. ''1 

··ia Al td zi1110. ne-

> ~rzeo ułanów 'ąso\vicza 

P m \. t 1.;; , dus o, pami ·tasz 
Obr 1 z z eh t1plt,l~ 1ch lat ... 

1 11 1 wi uu tdcir::, 
iv Iw t ·('. Lo..Ju c ' krok 

t 1 u:ch stóp, 
J · e: jukly na ląc , 

d1 u•a kwitnąre 

wy ~vd ... 

tan ktw ~ · ych zwluk 
, „n w i my gnh.'! 

n a 4rron 
' 

1ti11 o ·v F _fej. 

( lk i '!( k 

h "o ir> l ~V J 

't;Jiu ' ·Jzr nu.} :ych kniej, 
J, no s:rum naszych tąk ... 

'>'frrm na P,.e<;. 

nego, puszy tego cmentarzyska, gdzie rannvch pra
wi_. nie było bo mróz nawet lei{i'O post~n:onycll 

dobijał n<ltychmiast. „Per risp 'rn d astra" brrę 

l·śmy tam to•1ąc w śniegach, młodzi towarzys1e ! 
Al •kie pviazdy Waszej cl1wdly 1 zc1<>ług1 do-,ięglt. 

Wy! „dte •),aH'l~ Legionare!" Z potokami taJc!cyc11 
śn·egów lawiną -;p11~zczacie się ze stoków karpac
kich z ziemi węgierskiej do po1:;k1ej! Z pil'rw~zą, 

ziele11;4, z pierw"zem podmuchem wiosny tej dzt
w 1ej, ,11by ja lrnłki zaczynają nadlat) wać wieści 

pomyślne. 

Kt1żda bitv,1, :1ażde polshie miasto oJebrane 
je t p•>l 'm Lila Wa , ,1by chwale zołnicrza pulskie
go beL zmazy 1 trwogi jeszcze się przy. rnżyć. · 

Miałun żnszczyt u Wuuzd naczel11ego nie<la· 
w no zd&W' c re la ej~ o tem, co widziałem w ,umj 
gene ał... i.. Ma~kense11a pod I .i:u1ymstawc:>rn, a 
gdy o dzielnym tym dowóacy 1 J f,O a;.uji z za
pale.n Hm viłem, zapyl"! mnit> Wódz nacze.ny, czy 
widz· al m :eg10.1i ·tów, „_die hr: Jen ::i c. 11 rl wie
der be„onJers au gezeic1met". 

Wios•.a pełna otuc 1y juz hitt:m u.CJazainem. 
W glorjt słon :a szumią łany p•Jl :e, .ana tJJą tra · 
wą rany naszej ziemi. Sursu1 1 Corda I 

'V tej cl wtli sły:.zę I 1s: War z wa wzięta! 

3. VIH 1915. ~:'. Kus,all. 
"Kur,er • \v~) "~k. 

..._ p a a po sra s·ę \Vyłanią 

Dr g111ate111 polityr·znj n IJyło dla m 1ie 
tJh !) t.J iVOj 1ą, ja'< i p )dczas woj11y, iż \\'3-
n.nk.er r JLWJ~1Lctilia ~·)ra y p >l kie) ' t po 

) i, l z1e1 ząre3 U p '. 11( -L ugo u:-
dz1 'JOWl gn. Im zn unirj..,zą t' t p >-

' im k mp. tnie 'lt jej ruLhir1e, .
1 

J 'J. re \ a p >I~' .a \ ·L ma ;~ jaku 1 

I;,' naro owa ~praw 1, jako p 0L1le- ' 
r11t, l\111 iec , tórego a Jl • '1 m1..y ani At•s !Jcl 
an in 1e mo ar ... twa nie b~Ją mogly p zt.•iśr 
Jo pe, 7 .c ku dz:-2nnep,u 

\J razie Z''\ ( ię.;twa Pie~t nowctego, alt! 
pulo ·kw ·go, , p:1yrnkrzonych ni. )ca1 st w, :nn
żli w it Jest :yrowrta11ie granic Ila w1.;;lęlóW 
str<1k15icznych, zdoby~te przez ni' p Wllj eh 
te .... 1ów \\aż 1ych po l względem po "iJoc:ar
ll. ~ m, 1.1 iż,i\: em je5~ stwo: zenk w Pol ce 
·ze os p )Średniego n. ę 1Z} nutonumt,1 Chor
waCji 1 odrt,'.bnt>ścią i ·amod1.iel11ościc1 pra
w·101Y'li ·tw) vą W~gier. · Air· t może tylko 
w 11,1/t~psl/!11 rat..ie uh.itwić, st vorzyć 1 owe 
siły Jla rozwiązania sprawy polsl<iej, ale Je 
szae :iil' 1110Lr być jej n ·~wiąza11irm. 

Ni' było !':, 
Z l . t a am 1 z rqR, 
Ni lw~cie!nego kiru 
Po dniu mozołów . .. 
Joz rJ jak la, ka Bu,.,a 
Za ~1l!it!t w lufUl li rJrZa, 

Jeno poi !oni! , ·ir; w 11· s 

Ot!t, i c-u_' ~t dY las, 
}t>n<> ra ~flttk af?/1.ecia 
Po:,- ;d S1.. umi<zrej ląld 
Va fe fen 11io•ne1tt hrótk.i 
s·) ·fr y ·::ki nier...abudki 
B1· (. ,,_At po/I: t d "-'unki, 
c:, ttc 'w~>i ok, ,:a · .. -al, 
Pa ty svbi' u• r,liję ·ia 
A • ·,- 1d bladego s.7.afiru. 
(J(/:ie op l(h::a dal, 
/ 1 zkaly chór/ LZ1l'.OtuW. 

~)pi;·-' ·pij! polski ulat ii 
UJ '.ZY ;-ny wier!Zy .'>ynu. 
S!ttchaj, jLZk wL'het łka. 

Ostateewie pokonan1 Rnsia. -to nie wy-
unięcie pytar i::., co 'lYi ić z !4 lub ową pro
wincją Polski, :ile c) c y1 1ć z ob ·zan mi Pol
ski, oltnianymi 0-:1', o 1, a p1Lech1iz.cyrni 
swymi .ozmianmi \~i 1' pier •.::zo,zi.;rlnych 
paf1~tw t>l1 ropej3ldch. zr )Óf ro~yj „kt wyno5i 
570,000 kilometrów kw'<., ·ato :yeh, wpraw
d1ie wch0Jz1 w to M.>hj !ew~zczyl1ia, _Wi
tehszczyz11a, vscl10dni.1 MińszLZvz 1a (o' oło 
170 200 Id!. le , .), ,tó1 tnk przez s\\ie po
łoże1.ie geogrdfiewe, r k i prz ważaJ .. wą lu
dnosć pra\ c:5 awn l >riw 'ooo Job ie p zo· 
staną p11y H >sji. W i'aL.. '. ·m razie pozostaje 
okuło 1UO,OL10 h1111. I J ..,t to przC:stnen, 
pr .yż z.iją ·a µrz t1z-..11 A1i, rj, Włoch, me 
m0wi<tc już o ·zert\:-,l• •) ( tw dlllgo~.i:t.,Lhlj eh. 

N~ tym c,L z, 1,' i 1 · waża łJ.:l .• .1111 , ' u
ruJe ~L.lturd'nie i ::-ii > e' l'l•t' Lyv11 \J' poLh.1, 
tam jecly 1ie on moz >.' ... · p JJsta w:.i państ\\ o 
weJ budowy. Dzit;;·i· 1 , mu 1r. iże 1\1.i ać 
srmijc w L1rop·t: p.zt'ci r zabo.i..llJ :<1>\•· 
StąJ kor sek ven ,e ;a n,. f>o cu ; Il. • 11 -

carstV\, 'ipr.1.:y111ie. ni ,ą u" 1 , ć z pdń
stwa. rosyjski<:: ao t' • r -;; r t r1? C.1,y się nie 
0~rt11.iczą do lini~ v~1 1? 

Niema ubawy, o 't ż ',1 ,i 1 a Jl 'n .• i +ie 
operują na Ih1, 1 Ź\ iu .' Ic.t · j • pe ·1, ge-
00raftcrna g 1 1 c 1 r.ii · ( ·1 1 cl P i \ ~-
t: n,a Oźwmy, h r } ' P. )e i j „·t t'i 

g1« :Iicą Z·iawca s.ri1 1 .o.1y po · t.m·a 
l ~en • .. p •1 rnł > /. a , 1ż „ po-
ko.1 p11egrnt k 1.11p..1 J pr ~ ~ icz ł, 
p ) 5 ~li i Pr$l r. 1 >, 1 

> uO lliej I ;e 
tl0 lło •·. 

)la pol·o la 1ia Ru Jl trzeb, d. n zwhtiia 
!:> 1lale(:i<" 7 11t' .:;1°h.ić: 11jc r Sjj 'i , 
I tó· l' h;ły v Oa 1cj1, l J z ·z ... w Kr(> 
I ~ ie P > _ i n t /. ' • j • / ,1 J h v · r , 
B r ty 1 e 1 1 ·j p c. 

w ci• TI 0 tl 1 

hor >' 
1, :\ y.1 >. prl"' ło :m on. 
t t 1-v-YJ-> cl1 v ~01nie ob !.'.n J 

w: 111>'>1 pu.e_zł J tuy i p ł m'ljo11~1 1~1dzi. 
Am.ja ro„yJ ka z ') ą ·i1 m '.lit-°~iic.m. eh, 

m lt z_ ·h puł tiw j" ,dL;, 1i t ~ )lną do <;ta 
\ ia ia o J dl wo,::;J·om si zy '11 uzonyn. C'ia
rakt s z irm ·est o tu11e brak ofirenhv 
\\ ar nji "luSj "Jdej. : rmJu ta, auy Ilie być 
zn "LCZ I'. bę~h:._• 11ms ała ::..~ wyrom~ do 
nn I ·al 1) h, po,\ VŻ j \':,ka a11ye.1 2r:.11ic. Ro
~ja l>, zie pr1bowała stworzyć novą ar1n~ę. 
Matrr,cilu I 1 zkieP-) j ni labrak 1lt1

, ale pu· 
'>iad 1j l v. porówna nil' zt- s vyJT i 1acbc~d1 imi 
sasiaJ 1 111 mc1ły p o "1t inlel.gencji, nie je:,l 
w ·hnie \vyt :voll_)'ć korptbLt o i"er~kie~o. 
Bral prz m_y~łu 1.hcrnicznegu, z,:ezor~a·1izr' 

Pi, kno ; i twe ,;o c ... ; 1u 

Nźe zgryzie c usu rdza, 
Nie zetrze p ··>.no ft i, 

· 1le k 11 serca··h ~a. ·Irmie 
Jak haik l, j, r 1dn i <:ć 

I będ._i' i s t ć i n;t · :, 
J om d ierając ~1 ' 'f, 
5erro,n zad zj t' l '. 
\V'lród cltcior d.! · " rud chat. 
Upo. ie bru,cioni 11L t, 
f) JO UJ i. <Vlt ko l 't •I "ef~, 

Jok u 'an w boi" ~·cd', 

Jak u a z w boj p z l. 

Aż wreszcie w zhz t 1m grobie 
Z z , ały ),cf u trud, 
f 1uL k11 się 1r „_ ;lll fobie 

Tu.1 )j sen i c ul 
Polska ;:wulnic n' ~pff.' 

l/e1 r_,ll Lab:e ::"fww ki. 
.ll 1slrow;a y T\ ~oul'i" Pols' I" 

' · 
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many przemysł rosyjski przez wojnę, niepro
ouko.wm1ie przez nią samą pewnych cz~ści 
armat i rnitraliE'z podczas pokoju -wszystko 
to u powiada, iż Rosja nie zdoła dobrze' uzbro
ić llLHVeJ armji. Niemcy i Austrja, zwłaszcza 
pierwsze, produkowały przed wojną brotl. na 
el.. p ' t. Rosja sprowadzała w pewnym pro
ce '·i . Na początku \Vojny 11a 1000 żołriie
r1:v 1>..i„;n posiadala więcej armat, niż Austro
W,,g1y, a nawPt Niemcy, dziś ma arnnt znacz-
111€'- mniej. W dal5zej fazie wojny te różnice 
będ:i się zwiękst:c1ł r na niekorzyść Roc;ji. 

jeziorami maznrskiemi. Obecnie Snzo11ow nie ude
rzał w trik tryumfol1. tony a mówił je tynie o po
trzebie wytrwama do końca,-mimo przemijajqcych 
prób - i wiary w ostateczne zwycięstwo. Pewną 

nadziej~ za..,tąpiła wiara w zwycięstwo . 

Co ma być fundame item te1 wiary? Odpo
wieclź: „organizaqa w:szystkich sił narodu". Tym 
tajemniczym fraze:.em rząd chce zahypn tyzować 
Dum~ i wskrze ać wiJrę w ludziach ro~yjc:kid, 

kiórzy dotąd z11 ... ti jcd) niP dezarn 11iz1cję. Lecz 

·est bardzo prnwdo!Jodobnem, iż uo je
sie111 armja rosyj::ih1 będzie wypada cło na· 
tui,1l!iych granic. Zima będzie okresem or
Jdnizo .vat.ia nowych sił przez obie walczące 
stroHy. Z obszat\'\w wyz\volon 'l h z pod Ro
sji 1110ż1ia bęrlz1e wyłornć znncz l' s;!y pol
skie, antyroc;} 1skit:. Nieznnu11c rez1 1L1ty do·· 
tychcza. „nvej nasz ! akcji niczego nic dowo
dzq. LmL10ść była zask.>czo1•; wojną, spo
łecze1L-two polskie zdezorjentowanc. t\JieLl- 1 

sta 111ie pracując nad rot:wojem Legjo11(>w il -

s,~yd1, będziemy mogli wyłonić siły t· i.;: duże 

·frazes to obosieczny. Jeżeli bowier owa „organi
zacja" ma zbawić Rosję, stojącą nad przepaścią 

klęski ostatecn1ej, to dlaczego rząd dziś d0piero 
wyci<1ga ten talizma l pbwodzenia, jeżeli siły· Rosji 
nie zostały jeszcze w całej swej pełni wylwrzystanr. 
to ludzie, którzy od roku kierują wojną, którzy 
miljony synów Rosji po-łali 11a śmierr\ do · szpit li 
i oddali w niewolę, dopuścili się 11ies1yclrn11Pj z'J o
dni. .JJkto? Tego wszystkiego można było unik
nąć, gdyby rząd kilka rn·esięcy wcześniej byi wy-
zysk:.ił w walce z wrogami Rosji bjernmczą Órga-
11izację sił 11arodu, i tego nie uczyniono? Czy, aby 
LICZ_ nić to, co teraz ma zbawić Ros;e i dać jej 
zwycięstwo, trzeba było czekać stra 'znej 'dęsld ?. 

iż armjc sprzymierzone, będ l mogły ;:·1clCLllct 

ClG:,ć swego wojska użyć !la ~li1 r':111ję n:1 in-
11y111 teatrze, my Zliś staniemy Slt~ c nilyrni 
0'1ro1icami wy twolonych z pod W5} i- \irgo 
~a1zm1 ziem polskich. 

r1·qpował j obeLWładmł Il<: str:.ich przed 
Rot~ją. Ten straci! przed po . rot. 111 i. foskali 
·1m~,j p ·ysn;1(. Pouucie, iż wartość nam l 1 

P1\rt ślt :ię na dłutrc, temi siła1.1i. dóre . 11 0-
n;q i? w tej wojni ', nn1 i w n:is w 1jść; ho 
jak słu ·z11ic po\\ iedlwł Jl lkkil wicz. „O :Je 
f~)Z zerz)ciC serca .\1SZ, O t•le WZ.Lt:17_,1cie 
grariice \HISZt:". 

• Gazeta Polska" 

Rosyjski bila ·1s v,rojc 1ny 

Wypadki vo:e me o tJt 1 h 11i · "t;r • i fa alny 
na!'>trJj, jad pod eh .,,.t, y· · 'I z 1 • ' ""'w ""'-Y-
stkicl- niE'1 l l • f ic11 .., • 1. ••• lld • J 

rze zwo·.m;e Du ny, ti'J .i W) w,: 1 ; itr:\.„' 11, 
ci~11ie111,1 wewtJęt „.1 ":ro lid D1ć d11 ·1, ! t w ny
lem btzpieCLPll ,·w·1. Of ej Init' iJ 1 dllO, żt.. 

car che' wysłuc11ać „g'o· u ziemi ro5yj~kicj ". Z l. •

gie; 7aś ~trony „l emw fl) • j ·"a", !<tora JUL , 11t!l1 

zwoła i 'lll Dumy dość wy mov. 11 .._ ię ., \\>)'P • e 
dzia~a", tńiała być r10 111f 1•tnowa11a pr ~":Z l"L jJ O 

„istotnym Lrnie rzeczy". S+·ilo si~ t) 11a pt \
szem urJczy.>tem po: ~dzen u D!.!my w prz m >wc1 -11 
członków rz1du a spec alnie Sn-1 111 w.i, 'tóry jak 

' p'"lw,edział w z<t.qże·1i.1, c ·ddł Jać 1• 1 „ ro u 
WC1J~nnego d!d Rosji. 

Ja:\ si~ przed,ta.1ia ten l11Ja11:-. 've ug lłlllli 

.>trów rosyj:ikic11? 
Był J do p1zew1C:.zeniJ, i,e r.qrJ nie powi, Du

mie prawdy o „utofoyrn :t i 1.e .z•·c y , ż je; ·it 
może po vie izi ć, bo prawd:.I t 1 .• t t· k :;t. a t..u<l, 
że 111e zr.io, aby jej Duma. To kż p .::emów1enia 
z ławy rządowej c: luj.1 w t m, aby ullryc 1HawJ~. 
pełne są fra.tesów 1 pustej gadaniny, pod ty n wwJę
dem Sazonow współzawodmczy. c pi-r ,,..,z ·n..,•w·J 
z Gorernykinem. Nigdy też llJ<Jże tak pk w d:::> ry!ll 
wypadku prawdy szukać 11ależy nie w tern, co po- · 
wiedziano, lecz· w tern, czego nie pow \.dziano. 

Zreszt.i Duma nic potrzebowałd rząJowej 

prawdy o stanie rzecz), wiedziała ona znacznie 
w1~cej, niż jej rząd powiedział. i 1a ~et naj111111eJ in
tehgeutna Durna zrozumie wagę wyµadków od try
umfalnego wkroczellia armji rosyjski,,j do Lwowa 
aż do opuszczenia Wa.r::,;;awy, o i<tu em minister 
wojny mówił jaklJy o fakcie ju;'. dnkouanym. Jnfoi 
macji więc Duma nie potrzebo1vała 1, w J.ew zapo
wiedzi rządu, nie w tym celu zeo ała :iię na o Jra-Jy. 

:-.;ie. Nawet 11aJproc:;tszy i11telel<t nie da się 

przekon-ić tym a gJlllentem. „Organizacja sił na
rodu" nie moze j /. obecnie wla.: w ;1,wąt~}iałe ser
ca rosyjskie wiary w zwycięstwo przy p0mocy wla
s11ych ~ił: Kto tedy rnoi:e potnódz Rosji do zwy
ci~'>tw:? Sazonow uoz11mirił, że 011 ma dać odpo
wiedź na to pyt,rnie i to j0 st w większej c ęś ·i 
treścią j go µrzemówienia. 

Sazonow w-.. kazał źródła ~ '.ld 1 iei zwyd<;'-t ·a 
Ro<;ji t:'lll, którvcl1by nie prze wna a mgan1zd~ja .ił 
nar >Ju; vięc p 1.ede vszy tkiem po h.alił Wł Kh -, 
ldóre powię! szyly rndzir.ę sp zymie ze.1có v ro y~

_.;1-: c ,, V.J.:;tępując ztrojme przeciw Anstro-Wl gr.Ji.', 
ti J czcg , jak z:iświadc;;ył, p ,yg0tov ywaly s ę j"z 

' w pierws.1.ych mie'>•ącacli wojny świato v j. S1io110 v 
starał s1~ wmówić. w Dumę, że ślada·ni Włoch pój
q i i1111e 'pa' twa CL!1t ·ahe. Inaoe; mówił S"zo
.:ow o ,•eutralnyc, w '1 tym, wó czań '1~zmiał w 
je,!') .-,owie pa 1s ':1 t1111 W)Z::ilOśc:.. „ Rza y neut ·a · 
1e, •110w ł wówcza-, nn~ialyby 1'ięi ') G owi ·dii ć 
'1r.. I v·yrni 11'1rocl·· i i, p;dyby 111e , l) tały z, 
"P " 111ośc urzl:'c,,y~„„ • iiema ·.vych 1 „ Lj 11a· 
rt dow: d1 ''. W o ta t 1;ej mowie Sa7 1J') «1 • _ cz lC 
rno.lna rezygnaCJę z wyst,\p1'1ia zb.0~•1C:' n ne 1-
+ral11ych . M'mochodem tylko v. ~pom111a '"l Rumunji, 
że opit ·a siP, 011'1 ·1d1tecz11ie ku ze1110111 · geutow 

• niem•ęcl ich i austro-węgtt'b 1<ich, clir11.: to R 1 • 

wła~n.e dv ·:iedaHna używdł 1 • , c •c.: "1p'Jso ó \, 
nawet g;óź 1J, ::by Rumtir1Ję pfzc ·il, .ąć na w,l 
strom;. I>ziś wi. ogrona r 1111u11 ki s4 dla Rn ji 
kwa ·n . O Bulgarji Sazl 1ww nie w ;.i m•1 .ił ar 1 
>h va, milczenie to jt:<:t nader wym 1w 1e. 

Najrna1mennieJ :.ym je lna'c w muwJt• S1zono
wa je·t apel do Serbji. apel upa 'arzający J1i€. lychame 
Dumę ros\jską. 

Sazu%w wyrJził życze .1e, :\by SPt'bjc. okJza1a 
c. ęć do „owych ofiar v tycli c•e i· c'· dla czwor
porozumirnia ~:za.;ach czyli i'cJ,1emi •iwy _s, 7 anow 
pragn .P, , by Serb ja przez enC'r:,,ic, n l o: nzy\\ ~ po
:ipie. zyła z, pomocą 1c1ś11ioneJ Ro f. Z plip1.k· 
R')s;i, jaką Serbja Yyla w )C ąt c c 1 wo J", ma 
o ia być te az Jej wy baw1c.elką. f(ot-i< .'l b k:inii 
Serbja ma być de~;'{ą t<tlllnku nie ty! w dh Ro:;ji 
ale i dla swych potęż lj cli wierzycieli! Dz;'" 11e Sc\ 

koleje losów! 
Ja\ widać, mowa Sazo;1owa, który op;ócz te

go wspolllniał o przyja,nyd1 sto ,r uka h ze SJ:we
cją, Z3C1eŚ •ieniU iV~ZlOW prZyj3Zlli Z JapJ11ją l zawr•. 
ciu układu z Chinami co do Mougolji, nie zawie
ra widoków na pomoc zewnętrwą dla Ro .ji i u·e 
może wzbt1dĘ,ić wiary w jt>J zwyc\st\\O. Bilans \vO

jenny Rocji, nawet w p1,~ed"ta 1 eniu rz 1dowu11, 
gro~ i ba11Jm1<"tv.rem a ~.roJki zaradcz . którt rz<, 
wskazd, nie wytrzy.111ją krytyk. . d 

Jaki jest her ri 'r owa Trybun Isk' go? 
Rz':d n yjs1d, ni~ zcząc , topniowo w ,ze' 1 e ce 

clly odn:;b•10ści naszej, zwrócił wrf'SlC e vai:'ę na 
wet ila piec-<;c;e miast i i:; nin Kró!e:ilwa, us• ·u
jąc z nich w r. 1891 wszelkie godła nar )Uowe. 

Cói wit.:c dziw·.e2,"0, że nowe pokoi _ni p• 
zbawil ie w szknle, a pó711iej i w życiu publi....,,
nem wsze! kich wiadomości o nowrh godłach 1:&

rodowyc h (tych symbolach samodzielnef!o niegdyś 
bytu Rzeczypospolitej) n·Mmal o nich zapomnia· 
ły . Stąd wynikło, że gody ze zmiarą rządu, owa 
władza au<;trjacka naknab w Piotr'cowie usu:~'· 

ro ·yj ·I ie z 1 I z pieczc;ci, i za. twić je pol->l tt ;, 

zradliło się py a11ie, jak one wyglądały? • 
Oci o" ;cdź bvlllby łatwą, gdyby d<Aw11e akt<! 

polskie wajdO\vnł· się na miejscu, n nie były roz
prOSl.O"P po <i,\ tPC1,'. Przy u<.ilnyct1 jednak stara
niach, udał i nam <>ię wvnal źć w arcl1 wttm ma ·i 
trntu dok·1ment z ko11cs XVIII w e.-i!, z wyraź .ym 

na n m orlci ldem .-1af'''J p1eczęcl Piot•kO\ya. Wy
obraZ' . .i ona mur mieiski blw11rnwary, o trz •eh 
ban.(łcł', z 0t VcJrtą bra.m,, w _któ•l'J pvd żt'l n, 
„.Jwn 1'", c•plh;,tzan l w 1az'e nai aclu i przyio:: 1e-
1„. z11 jdow:::i:a ię I' era P. Nad $rOdkoP.! basztq 

1 ll 1S1ł Si~ O!Zd JCUtlOglowy, ZWIÓC.Olly W tewą 

stron~. 

\ 'ed ug ,eg·) nie1a~ rzt>czonej aute11tyclllo~ci 

doku1 h'11tt1, na m•Ky pozwolenia komendanta 111i1-
~ ta, w · tyc rni u r. b .. m, ~1.,;tra t postsn 1wił • po.-l, -
cl ić nową piecz~ć · 1'ej kfl. Niestety, wyko.1c11w 
nieudo' i<.! ,iiami m J co '.li', ez Z:11j< 1: • 
za ad hera .• y-zn ·h, oi« z.iła się w użyci 1 n'e
n ożliw .. 

l a?a!lO więc zrobić illllC!, JD:o1Ugąc ,ię •y 11 

razem p J t•,zym •Y"ll ~1 iem I1erbu, zna1cl,;hcy111 
si~ w Dz ·jac i Pol ! i illu ·trowanych prof. Sv:. 1-

łc)w<;l 1 ) (f 267), j'l'•-:> ostatnią " ej prawie ry
roczma. 

'J .\d z do cl\ 'ii 0'1ecnej, Go ·t ·1 ~za· .a 
dokune1t0w •1rz"dow_:ch, u,yw, 'ą jet pit:c.1.·, 1, 

1dórlj, a' slus„·1·e zauwai.ono w , Tr. 8 l „Dz:' 
Jika 1 • rodo vPgo , wyo') ai.011 y ptak „j~st ~ 

cej 11Cldob11y Jo w·ony lub kury, ale n.g 1y Gu 
orła". 

Wydawca . Dziejó v Pob: i ry •. une c herbu 
P otrk ~a z.1pożyczy1 ży\"C 111 Le Starozy.n i Po:
h Ba! 11 k1 rro (I 214), !:i' ~1 równi ż cz~rpał wz r 

'Il.lal, oz<..:' ir·ąc 1 e .>.'li mw ~),I. c ~.·ld•r

B J tE' 1 na:!. '10 vJn'"l 
tv T( 

' wt 
i '.> he„ kin y, 

c r,i l, t > Rocl o we, w ~ .... wa 
ra1..zf g , ń' 0br\l>° e I l eg•) J.. za '>iotr ó . 

he 11 z, 1 • '1 ·• nP 'lO 'iy'o 11y br, ' enic v r \ -

nych intirrl v m1ej:\cich, gJdło tU:: \\:[ ne lwykl 
r 2. Z Il <lf"Z l1'id.tfl '11 I h_>, t/ (l C.,. e j~ pr -
wem m. ,w:t.ur<;k1en.i, j1' np. Poz 1 , {a;..,;;, Ł 
czyca i .11. ur' l zaś bi,lły, uno 4cy !:ii~ na 
~rodi\ową ba zt, , t .'d • 'uJ11i, 
llł •m \\ ,j"' d„ ie.n. t I· j 
w oh a • J h1amie. Orzd te, n 
Jole., 10 1 też fi i per,: qclt 

Po kt1;c:, c y:i 
gu~ z.; s• ro ów ~ , > w 
, cy c'1 J .... \".ii mu dC' tl lÓ a "rój 
v k";.t łr,' :1tc ry \ '. 

.J 1 I 'Jl e \'y.1w111rtwo •. \~~! „ lf1 ',~„ 

y ·l, p. . '. rl . rz mia + poi 'I-ich uk )ńC' .. n 
L 'UJ J r h.„ ,3 ~ ie ,zez l ') 0 1 IJ ( 1 ' 'j p!l -

• to w1i11 ''0 ua erjalu s a „i ·t 1l· • 1"g >, ,tw1 r'izi~ nu
żemy, i ni(· C'l"l~ł s mot y, !.:cz, brama m1 j<.i a 
uti rty~1hJwa, 1 uno:zący ::,tę nad : ;4 na~z ptak 
króle.-.>„ki jest ?Odłrn1 PintrkO\'va Tryb u·aL \ieD"o. 

z :I r 
I 

M. R. W 

I.., [ 

Pe vi 'n szer1Jkotorcnvy sh, kgil< na 
stawk \V J· -ięgm ni og'ądał :napę I. r(lll ' 

Polsk t't:,v, --pu:1kty 1t( wniej~.t..e byłj 

1 dzom: .• z >ilk~ 11:1, a I1111ę stal'o·;viL1 czen\I~„~ 
nitl<:,, ktr ct dziw· 1ym zbiegi..m tiko 1cz•1 > • 

wygk1 h si~ koł1 Kra~nos ~·~vu -- osta d-.jc.r· 
go .1'·> 't 1. 1iL ros:j '\iej. O 11r • frategik, 1 

i· ot z i-1t..Cl1eiz ·m ia~aj,Jc, 1 01.1uniko ,..,ł , u 
snq n ;i.1 H; swym znajoP1y11, czeprnj'tc i': 
nitk: brzytwy i doJtt N'J.ł L.ac1It.;c1j"cu: 

A jednak i to, co Duma usłyszałJ z ust mi
nistrów stanowi wid d ddicyt w tdan<e woje1111y111 
Ro.~ji, ktory w calem patbtwie wywrzec mu i przy
gnębiają..:e wraże111e. Minister wojny mówił otwa -
cie o oddaniu Warszawy i „okolicy", Sawnow zaś 
skarżył się, że „po rok~ wojny owoce wy:iłkow 

Rosji nie odpowiadaj,! ici1 olbrzymiej. wielkości"', 
:i:e „obecne 11adzv.rycz~j11e wypadki doly ·uj4 w rów
nej mierze w ;zystkich sp•zymie;zeliców·'. Przed 
półrokie.n jeszclc jakżeż wacnj puemawiał Sai:o
now do Dumy. „W0jska rosyj:ikie kroczą 11ie
wstrzymanie ku s vemu celowi", m6v.ł \'vÓ ;czus, 
„i dają pew11~ nadzieję osiatecznego tryumfu nad 
\\'f01'iem". A mówił to po bitwie zi11Jowej nad 

, „ po llt/ rie się jt·s„cze trocl1ę, za 2 t · 10 1i 
przyj Ją' ... J 1 ż tych term i 1ó \r cyło m11óstwo, 
\vojna j.iż si~ ciągnie 10],,-sze:zen:e ci'}gły 
„rozu1rn1y1..·h" rleuy tr,;;a nadal... Nie b:-- lź 
r.1y 1ai\v11i i wylecz.my chorych albo na _ 1 

, Naw„t napisy pol:kie w otoJ,acli /·"'~t'.Jp'ono cer-
1-:iew: o-rosyj . .;ką „kirylicą", nie dbaj ie, C?y je lu
dność polska odczytać potrafi. Roz 1'orządze.1iu za
do.\: się stało, a liczne tłoki piecz~t11e •ia krzyż 

przepilowant>, troskliwa ręka zbieracza p.ztc.:10 n- ' 
ce - al tiu na gło\"ę- albo na jedno i d1 u i 
r:11„em ! \V. A. H. 

'a w t 1t:.!jszc:m muzeum i'1ajo ·. wcz rn · J w-: 
, CZllą ~zi:_ zy pamiątkę". 

.. 


